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Pfiłtora miljeiiń jspcńskich żarćwtK
W i e l k a  a fe r a  p r z e m y t n i c z a  w e  L w a w i e

1.2. (T e l. w l . ) .  S traż f b rykaty  żarów ek  ja p ou śk ich , ja k o  
‘‘ ńiezna zw róc iła  w  o s ta tn im ! tow a r  rzekom o n iem ieck ieg o  -p o -

C2at- ‘ uwagę na zalew rynku ża- 
owkam i n isk o-voltow em i. po - 

c . °dzen ia  ja p oń sk ieg o . In form a - 
^•e> otrzym ane z in n ych  m iast 
'■zplittj, św ia dczy ły , że ca ła  P ol- 
^  za lana zosta ła  setkam i tysię - 

ry  ża rów ek  ja p oń sk ich , zakaza­
nych  u nas, p rzyczem  ja k o  źród ­
ło w sk azyw an o L w ów .

D och oazen ia  w ykazały , że źró ­
d ło  to  zn a jd u je  się  w fa b ry ce  ża­
rów ek n isk ov o ltow y ch  „D u x “  w e 
L w ow ie , k tóre j w ła ścic ie la m i są 
M ojżesz  F riedm an  i Z isze T iom - 
u y j. „K o m b in a c ja "  F riedm ana  i 
Tiomnego polega ła  na tem, że za 
P ośredn ictw em  h u rtow n i Ra ucha 
w Wiedniu sp row adzan o do L w o­
w a  zakazane do r rzv w o ru  n ótfa -

chodzen ia , o p ła ca ją c  c ło  n iższe, 
dzięki tem u, że żarów k i jap oń sk ie  
są lże jsze  od  n iem ieck ich . i

Jak stw ierd z iła  za lcw estjonow a 
na w czasie  r e w iz ji k orespon den ­
cja , fa b ry k a  „D u x “  n iety lk o  sp ro ­
w adzała  z W ie d n ia  żarów k i jo p o ń  
skie, na p od sta w ie  fa łszy w y ch  
fak tu r, w ystaw ia n y ch  przez sp e ­
dy tora  w iedeń sk iego, ale otrzym y­
w ała od  m ego  fak tu ry  in  b lan co  

na m ie jscu  je  w ype łn ia ła .

S traż g ra n iczn a  stw ierd z iła  da­
le j, te  fa k tu ry  te op a tryw an e  by­
ły  zaśw iadczen iam i in sty tu cy j 
p rzem ysłow o - h an d low ych  i w ę ­
d row a ły  do W arszaw y, gdzie  na 
ich nadstaw ie w yd a w a n o  zezw ole

A r e s z t o w a n i e  b a n d y t y
k t ó r y  z a b i ł  s t r a ż n i k a

K R A K Ó W , 31 1- Z arządzon y  
przez p o lic ję  p ośc ig  za ba n d yta ­
m i, k tórzy  w dniu w czora jszy m  
za b ili w  R o p czy ca ch  w ystrza łam i 
z rew o lw eru  strażn ik a  M en dryga  
fę, d op row a d ził do  u jęc ia  dw óch  dzi do w łam ań , 
ba n d ytów , zn an ych  w łam yw aczy

k rak ow sk ich , J ó z e fa  S zyd łow sk ie  
go i Ludw ika Sudera.

F rzv  a resz tow an ych  ban d ytach  
zn a lez ion o  broń  i n a b o je  oraz 
teczk ę z ca łym  kom pletem  narzę-

Zbledło 4-cti p r ze s tę p ó w
z  więzienia w Szamotułach

P O Z N A N , 81. 1 D ziś w  nocy tysiak  i 33-letn i B o les ła w  F itt. 
uciekro z  w ięzien ia  w  Szam otu- Po w yłam aniu  k ra t zb iegow ie  
ła ch  czterech  p r z e s tę p có w : 36 -1-f 6pu&cili się  na ziem ię za pom ocą  
n i W a w rzy n  W alk ow iak , k aran y  j pow iązan ych  p rześc ie ra d e ł, po- 
36 razy , S ó-letn . J >zef Ś le d z iń a « i,, czem  p rzed osta li się przez m ar 
k aran y  12 razy, 2G-letm  J ó z e f S i ł  w ięz ien n y .

Rury gazowe pękają
Śmiertelna ofiara wypadku

Od 6-ciu lat w  korytarzu piwnicz­
nym przy ul. Muranowskiej 8 „mie­
szka1 Piotr Jędrzejewski, wyrobu.k, 
bez stałegt zajęcia. Onegdaj do „mie­
szkania" Jędrzejewskiego przyjecha- 
1? z przytułku dobroczynnego z Plud, 
córka jego, 20-letnia Helena Jędrze­
jewska, która pozostała samutnie kil­
ka gocLmn ojciec z:.ś poszedł do pra­
cy. Gdy wieczorem w rócił, zastał cór- 

ę nieprzytomną. W  korytarzu czuć

było silną woń gazu świetlnego.
Lekarz Pogotowia stwierdził zatru­

cie gazem i przewiózł Jędrzejewską 
v/ stame ciężkim do szptalr. na Czy- 
stem, gdzie wkrótce zmarła. Prżybv- 
li na miejsce wypadku monterzy z 
gazowni, stwierdzili, iż gaz ulatniał 
się wskutek pęknięcia starej przerdze­
wiałej tąry, k tu % ę  nfczwloęzuic za­
mieniono na inni}.-, J

E m e r y t o w a n y  s i e r ż a n t
Omal nie spalił się żyw tem

'Wezera, wieczorem w r ó c ł do d o - . wyłamał drzwi i wówczas wszy3cy z 
mu Karol LrangKl, zam. przy ul. Da przerażeniem ujrzeli płonące łóżko, 

.Mni r. Brangiel wraz z m  którem spal Bfanglel. Żony Brau-niłow jeżowskiej C. 
żons odnajmowai jeden pokoik na 
2 cm piętrze, w którym mema ani 
pieca, ani światła elektrycznego, 
wstawiony był tylko mały piecyk że 
lazny. Brangiel jest emerytowanym 
sierżantem W. P.

Około godz. O-ej sąsiadka Brangie- 
lów, Emilja Scndlikow ska, poczuła 
w ydobywający się z mieszkania 
Brangłelćw swąd i zaalarmowała do­
zorcę domu, Eliasza Tomaszewskie­
go. Gdy dozorca przybiegł na m iej­
sce, zastał drzwi zamknięte i usly- 
■zał jednocześnie wydobywające się 

jęki z pokoju. Tomaszewski siekierą

gla me było —  poszła do kina i wró­
ciła do domu dopiero pc wypadku. 
Dozorca kilkoma wiadrami wody stlil 
m.t lożar. K a miejsce przyjechała 
zaalarmowana przez sąsiadów straż 
ogniowa, jak również i pogotowie ra 
tu litowe. Brangiel uległ ciężkim po­
parzeniom nóg i klatki piersiowej. 
Przewieziono go w stanic nieprzy­
tomnym do szp. św. Du-ha.

Przeprowadzone na miejscu docho- 
dzienie przez straż ogniową nasuwa 
przypuszczenie, iż pożar powstał od 
świecy, któremi posługiwali się Uran 
głowic wskutek braku elektryczności.

Proces o miljonowe m a j t k i
w y r o k  w  d n . 6 m . b.

dniu  W czora jszym , Sąd N a j- 
ozy ir.iał o g ło s ić  w yrok  w je d - 
. ***u bardzie j sen sa cy jn y ch  

a 4 akie by ły  rozpatryw an e 
I rzez. sądy polsk ie . Jest to  sp ra ­
w a w y toczon ą  p r Z, z p B rasso- 

®lo r8 an fyczn ą m ałżonkę w . k3. 
o zim ierza, o m iljon ow e m ająt

J  ■ RC W C z ę s to c h o w s k im .
M ająti i tc, z ch w ilą  odzysk a­

n ia  n :e p o d ltg lo śe i, zosta ły  skon- 
l is to w a n e  na rzecz  S k irb u  ,P * 2 -  
- v\a. Jednak p. B rassow a  dow o- 

, ze n ie  stan ow iły  on e dób r  k o­
ronn ych  ro sy jsk ich , a tj lko p ry ­

w atn ą w ła sn ość  ks. W łod zim ie ­
rza, i z 1 go  pow od u  tnogł on  n ie ­
m i d ow o ln ie  rozp orząd za ć  Jako 
1 ryw atna w ła sn o ść  zaś —  nie p o ­
d leg a ją  k on fisk a cie .

S praw o tę, w zb u d za ją cą  w ie l­
ką sen sa cję  w  k ołach  sądow ych , 
za rów n o  Sad O k ręgow y , ja k  i A 
p e la cy jn y  rozstrzy g n ę ły  na nicko 
rzyść  p. B ra ssow e j.

M imo za pow ied zi, Sąd N a jw yż 
szy w czora j o g ło s ił  postan ow ie- 
m c. ze se n te n c ja  w yrok u  będzie  
w ydana dop iero  w  dniu  0 lu tego  
r. b.

n ia  p rz j w ozu żarów ek  n isk ovo lto - 
w ych  z NTjemiec.

P oszu k iw a n ia  w  ca łem  p a ń ­
stw ie  rp o trod ow a ły  za k w estion o­
w an ie w  sk lep ach  setek ty s ię cy  
żarów ek  ja p oń sk ich , p rzyczem  kon 
fisk ow a n ie  trw a  je s z cze  c ią g le .

Jak  w ynika z d och odzeń , fa b ry ­
ka „D u x “  zam ierzała  w yp rod u k o­
w a ć  p ó łto ra  m iljo n a  żarów ek, a 
„p ro d u k c ja "  ta p o leg a ła  na tem. 
ie  w e L w ow ie  nak lejan o je d y n ie  
m etalow ą opraw k ę do g otow ych  
żarów ek.

Straty , ja k ie  p o n ió s ł skarb pań 
stw a, n ie  zosta ły  je sz cze  u sta lo ­
ne.

Zjazd ^bratniaków " do magia i t
Wprowadzenia paragrafu aryjskiego

w  s t o s u n k u  do p r o t e s o r ć w  i s t u d e n t ó w
W  K rak ow ie  ob ra d ow a ł w  b ie - ln y c h , 1 w re sz c ie  zw ięk szen ia  ilu- 

żą^ym ty g od n iu  z ja zd  d e leg a tów  I ści o d ro cze ń  opłat. podw yZseenie 
B ra tn ie j P o m o cy "  w szy stk ich  k w ot na sty p cn d ja  1 zw iększeń  e 

środ ow isk  ak adem ick ich  w  P o l- J su b w en cy j d la  p o lsk ich  stow a rzy - 
sce  Z jazd  żą d a ł oon iżen ia  op ła t - *zeń sa m opom ocow ych . Z jazd , 
o 35 p ro c . i zrów n a n ia  ich  d l a 1 p rzew id u ją c , że  od m ow a  za łatw ię  
w szystk ich  s tu d ju ją c y c h ; w y  d z ie j nia je g o  żądań  sp o w o d u je  w ye łi- 
Ien.ia z o p ła t  czesn ego  r y c z a łto - , m in ow an ie  e lem entów  w a r to śc io ­
w e j kw oty  eg za m in a cy jn e j z rów - wych, a n iezam ożn ych  z w yższych

u czeln i, p ostan o  wół, iż  po lsk a  m łon oczesnem  w prow ad zen iem  o d ręb  
n ych  taks w  w y sok ości n ienrze- 
k ra cz a ją ce j 5 z ł . ;  roz łożen ia  o- 
p ła t na cztery  r a ty ;  zan iech an ia  
prób  za łagod zen ia  sy tu a c ji za po­
m ocą stosow an ia  u lg  in d yw id u a l-

Eksmisja z przeszkodami
lersld ch ^ rzy^ u b  l o z i e j ^ f w  U * * '  zachorOWali’ kład,lC się d0 l6'

Przeciw sprzedaży polskie; ziemi
w  ręce obce

L W Ó W , 1 2. (T e l. w ł .) ,  —  P o  
in stytu cy j p o lsk ich  i p ia s y  roze­
słan o zos ta ło  n a stęp u ją ce  p ism o :

„W o b e c  za istn ien ia  fa k tó w  po­
zbyw an ia  s ię  p rzez  k la sz tory  .; 
fu n d a c je  po lsk  e w e W sch o d n ie j 
M a łop o lsce  m a ją tk ów  ziem skich , 
ja k  to m ia ło  m ie jsce ’ w  osta tn ich  
c z a s a c h :

P odp isan e zrzeszen ia  w  w yk o­
naniu  sw eg o  obow iązk u  n a rod o ­
w ego s tw ie rd z a ją :

1 ) M ają tk i te zosta ły  u fu n d o ­
w ane p rzez  n aszych  przodk ów  w  
celu p od n ies ien ia  p o lsk ośc i i w is  
ry  k a to lick ie j w te j częśc i k ra ju .

2 ) P ozbyw anie s ię  ty ch  m a ją t­
ków  je s t  łam aniem  św ię te j ’ dla 
nas w oli te sta torów  i fu n d a to ­
rów .

8 ) J est obn iżen iem  zasobów , 
k tóre m a ją  s łu ży ć  N a rod ow i i K o-

ścioiow  i yv te j częśc i k ra ju .
P od p isan e  zrzeszen ia  p od e jm u ­

ją c  a k c ję , m a ją cą  p rzeszk od z ić  
zam ierzon ym  sprzedażom  dob r  
k oście ln y ch  i fu n d a cy jn y ch  w  Ma 
ło p o iso f W sch o d n ie j, w zyw ają  
w szystk ie  fu n d a c je , zakony, a  w  
szczeg ó ln ośc i K on w en ty  0 0 .  D o­
m in ik anów , zn an ych  zo sw y ch  za­
s łu g  i p a tr io tyzm u  d o  za n iech a ­
n ia ty ch  tran zakry j szkod liw ych  
z punktu  w idzen ia  n a rod ow eg o  i 
k a to lick ie g o " . 1

T o w a rzy stw o  Rozw o ju  Z iem  
W sch o d n ich  w e  L w ow ie , Zw iązek  
O b ro ń có w  L w ow a  ?. lis top a d a  r. 
1818. D zieln ica , M ałopolsk a  Zw . 
T ow . G im n astyczn ych  S ok ół w 
P olsce . N acz. K om itet .0rg. M ało­
polskie.] S traży O byw a telsk ie j w e 
L w ow ie . M ieszczań sk ie  T ow . 
S trze leck ie  w e L w ow ie .

Trzydniowy strajk rybaków
Za kilogram szprotów 1 gresz!

G D Y N IA . 1.2. (T e l. w ł.) .  Z a­
m iesza n ie  w tegoroczn ym  sezo ­
nie p o ło w ó w  szp ro tów  p rzech od zi 
takie sam o k o le je  ja k  w  roku  u- 
b ieg lym  z tą ty lk o  różn icą , że w o­
bec zw ięk szon ych  p o ło w ó w  zw ięk 
szy ło  się od p ow ied n io . P rzyczyn ą  
n iedom agań  są c ią g łe  w ah an ia  
-cen, u n iy ą .o żh w ia ją ce  n orm a l­
ną p ra cę  n a jw ięk szem u  o d b io rcy  
Ł. j. w ędzarn iom , oraz  brak  od p o ­
w ied n iego  reg u low a n ia  po łow ów .

*
O kazało się, że od b io rcy  szp ro ­

tów’ ,• t. j .  w ędzarn ie , d w ie  sp ó ł­
dzie ln ie  ryb ack ie  ora z  h andlarze, 
m e są zdoln i d o  w sp ó łd zia łan ia  
c c ltm  usta lania  cen  na u spraw ie­
d liw ion ym  p o zo rn ie , czy li k orzy ­
stnie i d la  rybak ów  i dta o d b io r ­
ców . P ro jek tow an e  a u k c je  rybne 
nie dosz ły  rów n ież  do skutku.

G dy cen a  za  50 kg . szp ro ­
tów , p ła con a  rybakom , sp ad la  za­

raz na początku  ty g od n ia  z 2 zl. 
na 1 zł. a n aw et i n a  50 groszy , 
w ów czas ry b a cy  sam oi zutnie i to  
w e w szystk ich  p orta ch  p os ta n ow i­
li za stra jk ow a ć  i n ie  w y je żd ża ć  
na p o ło w y  do czasu  otrzym an ia  
wry ższych  cen . Rynek k ra jo w y  za­
lany  je s t  m asam i sz jw otów  w ę ­
dzon ych .

P on iew aż  rybacy n ie rozp orzą ­
dza ją  d o  dziś dnia żadną  o rg a n i­
za cją , w ię c  i w strzym a n ie  się  od 
p o ło w ó w  n ie b y ło  stosow an e  w e 
w szystk ich  p orta ch . G dynia n ie 
w y jeżd ża ła  p rzez +Tzy dni. P o n ie ­
w aż ryb a cy  h e lscy  ło w ili , wmbec 
tego  ryb a cy  z G dyn i n ie d op u ścili 
do  w yładunku  szp ro tów  z kutra 
h elsk iego , k tó ry  p rzy je ch a ł do 
G dyni.

W o b e c  o b ie tn icy  p ła cen ia  trzech  
z ło tych  za 50 kg. szprotów ’ , ry b a ­
c y  zg od z ili się  teraz w y je ch a ć  
r.a p o łow y .

Sprawcy zamachów oetardcwych
s i a n ą  t r z e c i  s ą d e m

K A T O W IC E , L  2. (T e l. w l . ) .  - -  
S p raw a dok on an ych  w  dn iu  3 
g ru d n ia  ub. roku zam ach ów  pe- 
ta rclow ych  na szereg  o b je k ió w  w 
K a to w ica ch , C n rop aczow ie , łu p i­
n ach  i P iek a ra ch  Ś ląskich  zn a j­
dzie  w k rótce  sw ój e p ilo g  w  są ­
dzie. P od  zarzutem  dokonania 
tych  zam ach ów  aresztow an o  sze­
reg 1 o: ,ob z K a tow ic  i z okręgu  
p rzem y słow eg o  ś lą sk a .

IV dn iu  31 ub. m. Sąd O k ręgo­
w y  wr K a tow ica ch  w yzn aczy ł ter- 
m ln rozpraw y’ p rze ciw k o  zam a­
ch ow com  na dzień  10 lu teg o  b r 
N a ław  ie osk a rżon y ch  za s ią d z ie : 
V rła dysław  Jakubhw ski, z zaw odu

fr y z je r  a C h orzow a o ra z  20-tu 
cz łon k ów  S tron n ictw a  N ar. Jak u ­
bow ski s ta je  przed  sądem  ja k o  
g łów n y  k ierow n ik  a k c ji. D o po­
m ocn ik ów  je g o , k tórzy  p e łn ić  m ie­
li k ie row n iczą  ro lę  w  stron n ictw ie  
n a le że li: T e o d o r  K napik  z C hro- 
p a czow ? i A u g u sty n  W ieczorek  z 
P iek a r  ś lą sk ich . In n i oskarżen i 
s to ją  pod  zarzu tem  bezp ośred n ie ­
go lu b  p ośred n ieg o  u dzia łu  w  do- 
k on an ych  zam ach ach .

R ozp ra w a , na k tórą  p ow o ła n o  
18-tu św iadków ’ , potrw a p rzyp u śz  
czaln ie dwa dni. R ozpraw ie  p rze ­
w o d n iczy ć  będzie  w ice p re ze s  Są­
du O k ręg ow eg o , dr. A re t.

Tranzyt niemiecki przez ôiske
Nierr.cy zabiegają o zmianę decyzji

2o esóh utworzyli komitet domowy 
~  *** kiemnkiem kom ora T abace 
L e w ic ie  , .  nie płacił ju „ komorne­
go od półtora roku, pozostali lokato­
rzy zalegają w oplucie od 4-eh do 
ft-cm miesięcy 

Ka fckutek wyroku sądowego* we zo 
ruj k om on w , Jozef Kf-aszewsKi, w 
asystencji kilku policjantów z XII-^o 
kom.s.. zamierzał dokonać eksmisji 
wszystkich łokatorow. Na wieść o 
przybydn komornika, 15-tn lolcalo- 
row, jak również i Tal«aczlJe,vicz,

żek, lub na tapczany. Józef Szymań­
ski, artysta estradowy, któremu ko­
mornik zaproponował przewiezienie 
do szpitala, z obawy, ubrał się i u- 
ciekł z mieszkania.

W eiec powyższego komornik odło­
gi tei min pkpmisji na tydzień. W ię­
kszość lokatorów przy rzekła, 20 w 
c.agu tego czasu wyprowadzi się do­
browolnie. Na Tabaczkiswicza, kto- 
icmi? udowodniono podburzanie da 
niepłacenia komornego, sporządzono 
protokut.

B E R L IN . 31 1. (P A T ) .  N ie­
m ieck ie  b ju ro  in fo rm a cy jn e  o g ło ­
s iło  k om u n ikat w  zw iązku  z za ­
p ow ied zią  p o lsk ieg o  M in isterstw a  

j K om u n ik a cji o g ra n iczen ia  z dn. 
‘ < lu tego , ru ch u  tra n zy tow ego  po ­

c ią g ó w  n iem ieck ich  p rzez tery tor  
ju m  p o lsk ie .

Z am ierzon e  przez stron ę  p o l­
ską zarzą dzen ia  —  brzm i kom un! 
kat —  s to ją  w  zw iązku  z tru d n o­
ścia m i tia n s fe ru su m , k tóro  n io- 
m irck io  k o le je  w in n e są  polskim  
k ole jom  za p rze ja zd  pre z obszar  
polsk i. W  o b e cn e j ch w ili od byw a­
ją  s ię  ul ładyNm iędzy rządam i nie 
m leck im  i polsk im  w  sp ra w ie  m o i 
liw o ści u su n ięcia  tru d n ości t ia n - 
s fe ru  nalpżnych  sum, K om petent­
ne u rzędy  p rzy g o to w u ią  się do 
w ydan ia  n iezbęd n ych  zarządzeń ,

zw iązan ych  z og ra n iczen ia m i ru ­
chu  tra n zy to w e g o , w ierzą  on e je ć  
nak, iż  m ogą  oczek iw a ć , że zapo­
w iedzia n e przez s trton ę  polska, za 
rządzen ia , w o b e c  to czą cy ch  się  
u k ładó ’.v, n ic  będ ą  w prow ad zon e 
w  ży cie .

Za rzucenie ampułek
d o  s K le p u  ż y d o w s k i e g o
W IL N O , 1. 2. (te l . v E ). —  W  

N ow ej W ile jc e  n otow an o c stnt- 
nio w ypadki w rzu can ia  do sL  ~  
p ów  żydow sk ich  am pułek z cu ch 1 
nącem i p łynam i. Jed n eg o  ze 
sp ra w ców  W acław a J a n n o jc la  p-j 
licj.n zatrzym ała . W czo ra j sta ro ­
sta p ow iatow y  w ileń sk o  ■ trock i 
skazał Ja n k o je ia  za to  w y k ro cze ­
nie na 14 dn i bezw zg lędn ego a- 
reszfu .

dzież  akadem icka, aż  do czasu  za 
la tw ien ia  żą d a ń  z jazdu  p ow strzy  
m a się  o d  w p ła ca n ia  o p ła t  w  kw e­
stu rach , sk la d a ja c  p ropon ow a n ą  
prze® sieD ie kw otę do depozytu  re 
je n ta ln e g o .

P on ad to  z jazd  p ostan ow ił w ziąć 
udział w  o g ó ln o  - arcadermekiei 
p ie lgrzym ce  na Jasn ą  G órę, k tó ­
ra od b ęd zie  s ię  w  m aju , w czasie  
k tóre j po lsk a  m łod zież  akadem .c- 
ka z łoży  u roczyste  ś lu b y  u stóp  
sw ej P atron k i i d om aga ć a ę bę 
dzie zawiebwenia k rzyzow  na 
w szy stk ich  w yższy ch  u czeln iach . 
P on ad to  u ch w alon o  d om aga ć się 
zlikwidowiiTua A k a d e m k L ie g o  Zw . 
Z b liżen ią  M ięd zy n a rod ow eg o  „ L i ­
g i" ,  k tóre j d z ia ła ln o ść  sto i w ko

liz ji z dążen-iam- i p racą  p c.J c ■) 
m łod z ieży  akadem ickiej i szkodzi 
je j  na teren ie  zagran icznym  ora. 
d om aga ć się  wyprowadzenia para 
g ra fu  a ry jsk ieg o  zarów no w  od ­
n iesien iu  ao  m łodzieży, stowrrzy 
szeń i u czeln i, ja k  i dała p ro feso i 
sk iego , z lk w id o w a n ia  T ow arzy ­
stw a  P r z y ja c ió ł M łodzieży Akadc 
m ick ie j. k tóre  o  ro w adzi nie^acjO- 
n alna i bezphm ow ą gosponark 
i z i.K w idow ania m jty tu c ji  O boai 
P rzysp osob ien ia  G ospodarczego 
p rzyw rócen ia  praktyk indyw idua 
nych  d la  studentów  p o litech n ik

W Y B O R Y  A K A D E M IC K IE  
W  W A R S Z A W IE

W  lutym  odbędą snę na Und-wasr- 
< y te c ie  J. P . w  W arszaw ie  wyłx>- 
i y  do w szy stk ich  stow arzyszeń  * 
kadenucki-ch. W  dniu  w czorajszym  
p. rek tor  P ień k ow sk i w yznaczy] 
w yb ory  ao n a jw ięk sze j o iyan jza - 
c j i  au ad em .ck ie j T ow . „Bratn*a 
P o m o c"  nr dzień  1 m arca  r. b W 
zw iązku z okresem  przed w yb or­
czym  d a je  s ię  za u w aży ć  n a  U ni­
w e rsy te cie  duże ożyw ien ie .

I

Wgicisi w Zakopanem
Z a p i s y  na d z i ś

- Gon 1. Dyst. 25u0 mtr. Nagr. tóno 
zł. Im. świaiowida: Ekran II Kużnr.ń 
skiego 73 kg., j Kurowski. Figaro Ii 
Wcistowioza, 71 Vg., j. Kaoprzafe, Ho 
n u-aiii Ja .c szewskiego 72 «.g., j. L i­
piński, Irbit II Strużyńskicgo, 74 
kg., j. Sulik, Ibarvilla Bronikowskiej,
74 kg., ż. Ustin iw, O gar-k Fęrdynai, 
dów, 71 kg., chł Sobczyk.

Gon. 2. Dyst. 1600 mtr. Nagr. 400 
zł. tygodnika sport. „R az, Dwa,
Trzy“ : torr.oricja Zduńczykowej, 5ó 
kg., cKł. Wierzbicki, Amore Canta 
Menela 5€ kg., chi. Gryca, Ene’da 
Bieżyhskiego, 59 kg., Gigolo Seidla,
61 Kg., j. Matuszewski,,' Wesna Mrocz 
ka, ab kg., j. Guljas, Ostoja F etóy- 
nandów-, 58 kg., j. Kaczmarek, Peszt 
WNsłowicza 60 kg., j. Kłoszewski,
Tyber Pom om ackiego, Cl kg., j. Ro- 
guski.

Gon. 3. Dyst. 1400 mtr. Nagr. 12-10 
zł. im. Pałacu Prast w Krak-w ie:
Brabancja Kfencla, 56 kg., j. Ka—a- 
lec, Gradiskr Ferdvnarmow, 59 kg., 
j. Roguski, Janczrrka J łinnszkiewi- 
cza, 56 kg., j. Guljasz. Fnalia Ver- 
kaya, 56 kg., j kłoszewski.

Gon. 4 Dyst. 2800 mtr. Nagr. 2360 
zł. t. zw. „D rrby Zakopiańskie1’ Wiel 
ka Nagroda Tatr: Chojrak Verkaya,

.60 kg., j. Kłoszewski Fatma II Ja­
reckiej, 58 kg., Grand Gs trzy eki ego,
63 kg., ż. Ustinow. Irchs Kustkie'.w- 
cza, Gi kg., j. Bryk, Twar Tarnuszkic 
wic za, 62 Kg., j. Guljas, Liban Wci- 
słow-icza, C? kg., j. Wachowiak, Lo 
renzo Ostrzrckiegc-, 60 kg., j. Czyi.

Gon. 5. Dyst. 4200 mir. Nagr. 800 
z! im. „Ilustrowanego Kurjcra Co- 23, fr. 14, IG i 16,

A B C  S P O R T O W E

dziennego" (przeszkody); A_ara Stri 
żeńskiego, 72 kg., J. Sulik, Gentm ,>» 
Ferdynandów, 68 kg., chł. Hr-maB. 
FU gianti Wężyka, 72 kg., j. Wierz 
bick: Fetysz N iem ojfwsluego, 74 kg.. 
Pome macki Gwido Jcdrze.iewsldego, 
73 k { ., (właściciel), H-.rring Jaro 
szowskiąj, 72 kg., ż. IL  lino w , I tanga 
S-ńdla, 7( kg., j. Lipiński, Ko- n orm  
Fertl-Ttandów, 74 kg., chł. Sobczyk, 
Rozkosz Rozwadowskiej, 70 kg., do­
siada właściciel, Temperament Bry- 
kowej, 72 kg., j. Olszaniecki.

W Y N IK I G O N IT W  
7  D M A  1 L U T E G O

Gon. 1 Dyst. 1300 mtr.: 1) Me
rcotte, 2) Turja, bez m iejsca. Hum 
bert i La Cumnarsita. Tot. S2, fi 
20 i 21

Gon. 2 Dyst. 2400 m tr.: 1) Gra- 
zia, 2) Dorotka, bez m iejsca: Mew- 
fis, Baja” , Irbit II, Baby Balko. 
W ycof.: Honoiata, F igaro i Centur- 
ja  Tot. 73, ir . 38 i 6C.

Gon. 3. Dyst, 1800 m tr.: 1) Laboi 
2) Figaro II, bez m iejsca: łzolana 
Gigolo, Szamary, Monacz. W yrof 
Admonicja. Tot. 34, fr. 24 i 33.

Crt>n. 4. Dyst. 1400 m tr.: 1) W ag, 
j. Kłoszewski, 2) Czarka, 3) Lol, 
.■oz miejsca: Gr»velotte, idm om eja, 
Tyber i Elegia. W ycof.; Rozkosz i 
Os.o)ja. Tot. 43, fr. 21, 17 i  47

Gon. 5, Dyst. 1400 mtr. 1) Nuda, 
thł. Kucharski, 2) Carmen III, 8) 
K wesUrka B. W., bez m ieisca: Aure 
ra III, Baltazar, Huron i Cery ja 
Rer.ata W ycof.- Admonicja. Tot.

&kademic!rie sawody
• o  m i s t r z o & i w c  n a r c ^ r s k i e  P o l Ł k i

W  piątek  rozp oczę ły  się  w  W o- 
ro e h c ie  m iędzyn a rod ow e akadem ie 
kie m istrzostw a  n arcia rsk ie  P ol- 
oki. Ze w zględu  na zu pełn y  brak  
srnegu w  o k o lica ch  W orach  ty, 
b iegi rozegra n o  w  Z aroślak u , a 
kon ku rs skoków  zosta ł w o g ó le  Od 
w ołan y . W  Z aroślak u  w arun ki są 
rów n ież  n ieszczeg ó ln e , g d yż  przed 
zaw odam i spadł deszcz i ca ła  p o ­
kryw a śn ieżn a  sdmie z lod ow a cia  
la. Wr p ią tek  w  p ierw szym  dniu 
za w od ów  ro z e g ra n o  b ieg  na 16 
kim. W  sob otę  od b ęd ą  s ię  b ieg i 
u ja zd ow i, w  n ied zie lę  s la lom  i za 
koń czen ie  zaw odów .

B ieg  pan ów  na 16 kina. zgrom a­
dził 56 zaw odn ik ów , z k tórych

b ieg  u kończyło  24. N iespodzian k ą 
była doskon a ła  tórm a  zaw odnika 
k rak ow sk iego  A . Z. S. UntupeKtó- 
go , k tóry  w y g ra 1 b ieg  w  czas ie  
1 :3 6 .5 0 , b i ją c  szerog  zn an ych  za 
w odn ik ów  k ra jo w y ch  i za g ra n icz ­
nych D ru g ie  m ie js ce  za ją ł W o jn o  
z gdań sk iego  A . Z . S. w  czas ie  
1 .42:20, p rzed  P au h sem  (Ł o tw a ), 
S to jak ow sk im  (W a n z a w a ) ,  R a j­
skim  (Z a k op a n e ) i  D ab ellirero  
(Ł otW a ).

W  b iegu  pań startow a ło  9 za 
w odn iczek , z k tórych  b ieg  u k oc  
czy ło  6. Z w ycięży ła  M ird za  (Ł n - 
tw a ) w  czas ie  52 :26  orzed  M azur 
kową (A Z S  —  W a rsza w a ) i P o- 
atępską (A Z S  — W iln o ) .

Sten zdrowia Marusarza
W obec niepokojących wiadomości 

z Garmisch - Partenkircheu o sianie 
zdrowia najlepszego narciarza polskie 
go Stanisława Marusarza, koresnon- 
dent berliński PAT oolączy’ się „..e- 
lonicznie z kierownikiem polski ;j dru­
żyny narciarskiej dr. Bonieckim, od 
ktare o otrzyma! następujące hrfor- 
macje dotj oząee stanu choroby Ma­
rusarza.

V ladomoś-; niemieckiej agencj 
o Ciężkim stanie Marusarza —  twier­
dzi ar. Boniecki — jest niescisln. Ma­
rusarz, który przed trzema tygodnia­
mi nabawi! się grypy w Zakopanem, 
zawcześnie vry¥4c<ił Z pod opieki le­
karskiej i już w drodze do Garnusch 
miał podwyższoną temperatur.,. W 
Garmisch niezwłocznie po przybyciu

zalał się chorym szef sanitarnej ob­
sług; ołimpijsk ej wybitny lekarz in­
ternista z Monachjum dr." Baur,

Chory nozc staje od pierwszej chwi 
li przybycia do Garmisch pod ści­
słą . ciągią opieka lekarska dr. Bau- 
r£ or: z drugiego lekarza. Dziś w so- 
totę  badany on będzie przy zastoso­
waniu specjalnego aparatu do bada- 
ma serca. O jłe badanie wypadn.e 
nomyśin.c, to chory będzie mOgl już 
w niedzielę lub w poniedziałek wstać 
z łóżku Dr. Baur rozmowie z p. 
Bołńećk im wyraził również nadzieję, 
żc- Marusarz, jeżeli serce okaże s :? 
zdrowe będzie mógł w najbliższych 
dniach wzinć udział w treningu bie­
gowym.

SwioiiM wyniki
norweskich narciarzy w Garnusch

Na skoczni olimpijskiej w Gar- 
misch wre wytężona pmca. Olim­
pijczycy różnych krajów odrabiają 
stracony czas. W yniki na treningach

są doskonale. M. in Erikson (Szwe­
cja) poprawi! rekord skoczni, pobffy 
niedawna przez Birger Ruuda, na 71 
m.


